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z"ol~nnikiłm pokoju 
BERLIN 6.8. - Jak już podawa' Uśmy, kapral angielski John ~aller 

i żołnierz ~erykański Robert Nahkakula opuścili nieda'Yno swe' Jedno
stki wojskowe w Niemczech zach. i przeszli na terytorium NRD, by 
zająć się pokojową pracą. 

Pr~e~~wiając 
czyi m. in.: 

na konferencji prasowej w Berlinie, Waller oświad:. 

mie Brandenburslde!, by odeprzee 

Armia ludowa uniceslwila 
. t.. • 

ODSZEDŁEM, PONlEWAZ JESTEM 
ZWOLENNIKIEM ' POKOJU. Dopiero 
tutaj znalazłem wolność. Chcę walczyć 
o pokój , nie tylko dla samego siebie i 
mp!eJ , ojczy:z:ny, lecz I dla wszysqdCh 

'''' innych lulizl, niezależnie od Ich naro
dowości, którzy, podobnie Jak ja; chcą 
pokoju i wolności dla narodów całej 

kuli ziemskieJ. Od chw11! wclelenla_, 
do armii - od 4 styczl11a 1948 r. - sta
łem się żołnierzem króla, _ przekształci- _ 
łem się w narzędzie tzw. "socjalistycz
nego" rządu. Uczono mnie, abym ,wo
jował dla zniszczenia owoców praćy 
ludzkiej i dla mordowania ludzi. Pa
dłem przede wszystkim ofiarą propa
gandy antyrosyjskiej, szerzonej przeil 
dzienniki angielskie i amerykańskie. 
Dopiero po przybyciu \ do Nleni(ec~ gdy 
ZObaczyłem wszy'stkie zniszczenia I nie ' 
szczęłcla . Ipowodowane przez' osta~n11l 
wojnę, zaclI!ąlem poJmowa~ > prawdę. 
Rozmy$lałem nocami , nad tym _' wszyst
kim, czego nauczyłem się ' w armil, jak 
r6wnieź myślałem o tym, co wjpadnle 
mi robić, JeleU WYbUChnie: no,!a woJ
na. 

atak" członków Związku Wolne! Mlo
~ZieŻy Niemieckiej. Gadanina o rzeko
mej groźbie ataku ze strony Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej przechyliła osta 
tecznie _ szalę i wtedy postanowiłem 
wSzys,tko rzucić, by -

STAC SIĘ WOLNYM OBYWATELEM. 

d y"wersj ę bakteriologicznq 
Wszystkim wiadomo !ak upłynęły 

Zielone Swlęta w Berlinie. 25 maja wy
szedłem, jak zwykle, w uniformie z' ko 
szar I udałem się do swego przyjacie
la, aby się przebrać. Spakowallśmy rZI! 
czy I skierowaliśmy się do najbliższe) 
sranicy międzysektorowej. Po przeJ
ściu do ' sektora wschodniego zgłoslll
śmy się ' do Związku Wolnej Mlodzief;y 
Niemieckiej, skąd odprowadzono nas 
do policji ludowej. WspÓłpracownik po 
lIeJl zapytał, co skłoniło nas do przeJ
łcla do NRD. Oświadczyliśmy, że po
stanowiliśmy obaj opuścić zachód ka
pitallstyczny, aby żyć w warunkach 
wolności I walczyć o sprawę pokoju. ' 

hlihi Li-Sąa-lIIano 
MOSKWA, 6.8. Agencja TASS donosi z Pheni~n, że prasa 

koreańska ogłasza znalezione ' 'przez armię' ludową poufne 
dokumen,ty kliki Li Syn-Mana, demaskujące zbrodnicze pla-
ny podżegaczy wojennych. ' 

reańskiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej, szeregu oficerów Armil 
Ludowej, urzędników ministerstwa 
spraw wewnętrz'nych, przywódców 
partyjnych, kierowników , organizacji 
społecznych, najwybitniejszych dzia
łaczy; kultury. 

Szezegóblle , barbarzyński charak
ter miał zamIar masowego unicest
wiania ludu koreańskiego drogą za
trucia wodociągów i studzien OMZ 
punktów zbiorowego żywienia. 

Prasa koreańska podkreśla, że te 
zbrodnicze . plan~, których realizacja 
okazała się, ,na szczęście, niemożli
wą, Qpraeowane były niewątpliwie w 
myśl instrukcji imperialis.tów amery
kańskich. 

Zmierzały one do tego, by podwa
żyć siłę ekonomiczną i jedność mo
ralną koreańskiej republiki ludowo
demokr!1tycznej ()Il'az uła-twi~ rozpęta 
nie krwawej wojny domowej. 

Opublikowany .został m. in. plan' 
działalności dywersyjnej w Korei pół 
nocnej na r. 1950, wykryty w III od 
dziale wywiadu sztabu generalnego 
wojsk lądowych Li Syn-Mana. Plan 
ten przewidywał prowadzeni,e "Taj
nej wojny" przeciwko Korei północ
nej, Planowano utworzenie rozległej 
sieci szpiegowskiej w zakładach prze 
mysłowych, transporcie, w instytu
cjach naukowych. itd. Do służby 
szpiegowskiej miano werbować 
chwiejne elementy spośród ludności 

Prz~z Pargż do Ni(~i 

Interesowałem się eoraz ' więcej :l:y
ciem Niemców, zwłaszcza w NRD. -Zdo, 
bywszy 'pewną zrialonioś~ ,języka_ nie
mieckiego, zacząłem ' czytać . dzienniki ' 
niemieckie I słuchać , nlepileckięgo ' ra- -' 
dta. Nie znajdowałem Już prawdy w 
angielskiej i aroerykatl.sklej '·' prasie I 
radio. " 

ROBERT NATZKAKULA 

oświadczył, :te służył w armil amery
kańsklej , od 1948 r., a od lipca 1949 r. 
znaldo\vał się w Berlinie zachodnim, w 
armil okupacyjne!. My, młodzi zolnie
rze amerykańscy - powiedział Natzka
kula - ,rozmawialiśmy często o ' sytua
cJi na wschodzie i ' na , zachodzie. 
Wszyscy wiedzieliśmy czym jest wojna. 
Chcę pokoju i stwierdzam tuta!, że wie 
lu kolegów warmii amerykańSkiej, 

franCUSkiej I anglelsl<iej myśli tak sa
mo , jak ja. ,Wychowywano nas jako tol 
nierzy dla nowej wojny, ale wojny nie 
chcemy. Wypowiadam się za pokojem 
1 przeciwko bezmyślnemu niszczeniu 
istnień ludzkich w nowej wojnie 
światowej. 

§ztaletg po"ojoUJe UJe Francji 
Zrozumiałem, te w NRD ,I w wtelu 

innych kraja1:h tkwi nadzieja na" długo 
trwały pokój 1la can'm świecie. , 

północno-koreaskiej, jak również wy GENEWA, 6.8. ' - ' Z Paryża donoszą 
syłać do szczególnie ważnej roboty iż z okazji przybycia do Paryża w dro 
szpiegów z południa. dze na zjazd nicejski sztafet pokojo-

Przewidywano dalej powooowanie wych młodzieży z Dunkierki. Cher
zniszczeń i poopaleń, sabotaż ekono- bourga i in. miast odbył się w Pa
miczny, stosowanie "dywersji bakte_) ryżu uroczysty wieczór pod przewod
riologicznej", podstępną propagandę nictwem deputowanego d'Asti~r de la 
itp. Klika Li Syn-Mana planowała Vigerie, na który przybył deputowa
też zamordowanie przywódców Ko- ny Duc1os. 

Witani burzliwą owacją, uczestnicy 
sztafet zajęli miejsca na specjalnej 
trybunie, po. czym deputowany 
d' Astier w imieniu stałej komisji bo
jowników o wolność i pokój wygłosił 
przemówienie, w którym powitał akcję 
młodzieży w obronie pokoju, podkre
ślając dóclosłość zjazdu nicejskiego. 

.,NA ZŁÓnZ1EJU CZAPKA GORE" , 
, ' 

Na 3:-4 tygodnie przed Zle!onymi 

Rzek'. Na-~kto 

, Sw1ętaml ,- • m6wlł dalej. Waller ,
alianci zachodni w Berllnie byU w 'wieI 
klm strachu. Bali .Ię 0111 og,61no-nie- .. 
mlecklell'o zlotu młodzief:"" W O,czeJtl
waniu start , wYkopano rowy .tI'zele~ , 
ckle, ' zbudow~tio -scbrolty J 'n.~et~+o 
l'Źono 5~ plltlktów 0jplIIb~. ' 
lilztab genua.Iny mocarstwłlacboClti1cb 
był ogarnięty panikl!. 'ott'cerbWfe: tfo- " 
kOnywal1 łńtlp~kclt u~i1te\J. -· obron
nych , w Berlinie zach., .· by prze'konat 
się o ich odporności na poc~Jd. 

Z kolei Natzkakula podkreślll, te 
przekónał się o obłudnym charakteue 
t~o, co móyvl11 , oficerowie amerykań
si}y o demolcraCjI I wOlnOści- :W .(\merY~ , 
ce I 'w Nlemllzellh zachodnicb. 
, pe ; l\Mltb:enlU rllku w Berlinie l po 
odbyciu rlizmów z wielu mieszkańeamt 
sektOra WSCho/lnlego I sektora amer!'
kańsklego - powiedział Amerykanin -
zrozumiałem, że w sektorze wschodnim 

już 'nie broni Amerykanów 
LONDYN, 6.8_ Jak donośi agencja Reutera z Tokio, sztab Mac 

Arthura ogłosił komunikat stwierdzający, że na wschód od San
dżu nowy pułk wojsk północno _koreańskich przeprawił się przez 
rzekę Naktong. ' . 

Wzdłuż całego f.rontu ni€<luze od
działy północno_koreańskie przeni
kały aż do pozycji amerykańskich 
i południowo - koreańskich. Toczą 
się zacięte walki. 

dowe kontynuowały natarcie, zada
jąc ciężkie straty piechocie i oddzia
łom zmotoryzowanym wojsk amery
kańskich oraz wojskom lisynmanow
skim, stawiając~ zacięty opór na 
z góry przygotowanych pozycjach 

Fusanie". Zdaniem dowódców ame
rykańskich, do Fusanu przedostała 
się w ubiegłym tygodniu znaczna 
ilość emisai'iuszy z północnej Korei. 
Korespondent dodaje: ,,3 · bm. w mie
ście rozpowszechniono ulotki, nawo
łujące ludność do powstania, przeciw 
ko madonetce Li Syn-Ma:nowi oraz 
zaborcom amerykańskim". 

W myśl wYdanych ror.kazów ~-' 
scy ~:olnierze w sektorach zachodnlch,_ 
nie pełniący słuiby, poWinni 'byli ' pO- ' 
zostawać na 'swych pozycjach przy br. _ 

Ludzie, którzy zwalczyli dŻU:IDę' 

, wiele' się' pracuje i buduje w przeci
wieństwie do sektorów zachodnicłt. 
Pr:lgnąc walczyć o pokój, przeszedłe'~ 
do sektora wschodniego. 

W niedzielę przed południem dwa 
bataliony północno-koreańskie sfor
sowały rzekę Naktong na południe 
od Czangjong (35 km na północ od 
portu Masan). Wojska północno-ko
reańskie przeszły rzekę Naktong 
również, w- punkcie położon~ na 
wschód , od HYOPCZOEg. 

o~~~::;jacie~w.sPosób.barparZYń ' IJ~Z"DI- r2 dz' 1-"~~g" " ap"lu,-ą f skI bombardUje l ostrzelIWUje sp o- ., ., .. ., ., .. ., 
kojne miasta i wsie Korei. ' 

MOSKWA, 6.8. Agencja TASS 
donosi z Phenian: 5 bm. wojska lu-

NOWY JORK, 6.8. Korespondent 
gazety "New York Times" podaje z 
Fusanu, te Amerykanie podejmują 
pospieszne kroki "celem zapewnie
nia bezpieczeństwa wewnętrznego w 

H. P. fraDt:ji pit;iDUj~ 
stanowisko delegacji francuskiej 
n" Rodzie' Bezpieczeństwo 

GENEWA, 6, 8. - Z Paryza do
noszą, ze Biuro Po!lit. KP Francji 
oglOS'iło komunikat, \V lctórym po. 
tępia postawę rządu francuskiego, 
którego delegat za.jął w Radzie 
Bezpieczeństwa stanowisko dogod
ne dla a,gresorów amerykańskich. 

Biuro politYC'LDe piętnuje wysła
nie francuskiego statku wojennego 
"I"a Grandiere" do portu koreań
skiego Fusan. 

Biuro polityczne wzywa wszyst
kich ludzi pracy do jedności w wal
ce o: 

1) Wycofanie statku "La Grandle
re" z Korei. 

3) Potępienie agresorów amery
kańskich. 

Biuro polityczne wzy:wa Francuz
ki i Francuzów do napiętnowania 
barba.rzyńskich bombardowań, do
konyWanych na.' 'Korei. 

Biuro polityczne wzywa do W2UlO
źenia Akcji SztokhOlmskiej. 

Komunikat biura poIitywnego 
Podkręśla doniosłość walki przeciw 
planowi Schumana, któl'Y poświęca 
interesy Francji wymogom amery
kaliskiej polityki wojennej. 

Angielski Foreign Oni[e 
2) Zakaz wysyłania Zołnierzy 

cuskich na Koreę. 
tran chce wrócił na Wschód 

)tVictoria« i 
«Biały Kamień« 
przoduiq 
WAŁBRZYCH, 6.8. Kóksownie dol 

nośląskiiego Zjednoczenia Pr;o;emysłu 
Węglowego wykonały w lipcu , br. 
plan produkcyjny w 101 proc. Naj
lepszy wynik osiągnęły koksownie 
"Victoria" i "Biały Kamień". 

Na sukces koksowni dolnośląs
kich 2lłożyły 1.')ię_ wysiłek załóg w 
realizacji Czynu Lipcowego :i. roz
wój ruchu współzawodnictwa pra
cy, obejmującego większość załóg. 

NOWY JORK, 6. 8. ~ Publicysta 
Johannes Steel pisze w "Daily Com
pass", , że w angielskim minister
stwie spraw zagranicznych pr:Zewa-
2ia opinta, iż w najbliższej przysz
łości. Stany Zjednoczone będą zaję
te wydarzeniami koreańskimi, co w 
,znacznym stopniu 'JsłaQi ich dzia
łalność polityozną, militarną i eko
nomiczną na Bliskim i Środkowym 
Wsch09zie, W ten sposób, zdaniem 
ekspertów Foreign Office "Wielka 
Bryta~a uzyskuje możność przy
wrócerri.a swej dawnej pozycji w 
tej streftie,. Właśrne wobec tego rząd 
angielski nie zamierza podejmować 
poważniejszych ,kroków dla popar
cia Stanów Z'jednoczonych W Korei. 

do mikrobiologów amerykańskich chólerę i Inne choroby zakaźne. W 
pracy ~szej przyświęca nam ten 
wielki cel, którym jest szczęście 
ludzkości. 

MOSKWA, 6. 8. - Wybitni ucZeni radzieccy wystosowali; Ust 
do mikrobiologów amerykańskic h, w którym stwierdzają, ze \V -chwi. 
li, kiedy narody świata bronią sprawy pokoju - imperialiŚci -ame
rykańscy przygotowują się gorą czkowo do wodny bakteriologicznej. 

Zwracamy się do Was - Edward 
Francis, Osvald Evelin, Michel Hei-

I 
denberger, ' Zwracamy się do Was -

IJist podpisali liczni mikrobiolo- py lekarzy tbsy,jskich. Wielki przy- uczeni amerykańscy, Czy dopuści
dzy radzieccy, członkowie Akademii rod~ik rosyjSki - nia Miecznlko,w, 
Nauk ZSRR - Pawłowski, Skria-I' badając za.razek ChOler, y, zara;lł- sie. cie, by oSiąguięcia bakter:iologów w 
bin, Bereznikow 'Jraz znakomita u' bie tą chorol1ą. Lekarka radziecka walce ,Przeciwko chorobom ilakaź
czona radziecka Olga Lepieszyńsk.'t, Nina Zawialowa, badając sposób'y nym -przelq~ztałci~y się w broń pod
której ostatn:ie odkry-cia spowodó- zwalczaniu dżtlmy płucnej, postano- żegaczy wojennych? 
wa'ły pr-zewrót w biologii. wiła wypróbować ' działanie tej cho- Czy dopuścicie, by labóratoria i 

Cesarz ' japoński Hirohito, zbrod- rOby. na. sameł ~bie. ~ Z~ą~kU instytuty bakteriologiczne. prze-
niarz wOJ'enny Isi~S<jro, japollscy o- Rad1lieokim zbkwldowal1smy dtu- kształciły się w fabryki śmierci? , 

mę,- która dotychczas jeszcze. kła- ) Wszyscy uczciwi uczeni ameryk!lń raz niemieccy faszyści - bakteriolo-
dzy _ piszą uczeni radzieccy _ dzie kres ~yciu setek, tYSięcy -ludzi I sery - kończą swój list mikrobiolo-
pr~yg!lrnięci. zostali obecnie przez w Indiach i innych . krajach; osp~, dzy radziec,cy - powinni stanąć pod 
imperialistów' amerykańskiCh ' i 'pra- która , sroży się jeszcze w ' Anglii, sztandarami bojowników o pokój: 
cują w instytutach naukOWYCh USA ' , 
obok Was, mikrobiologów ,amery- ' II' drodze do Chin 
kańskicb, 

Uczerri .rad.zieccy przypominają. 
że w pobliżu Waszyngtonu. w Camp 
Dotrick mikrobiolodzy amerykall
scy kontynuują pracę osławionego 
bakteriologicznego oddziału japoń
Skiego nr 731. Przypominają oni 
również, że w Niemczech zachod
nich ' za. pieniądze amerykallskie i 
wg planów amerykańSkich instytut 
bakteriobgiczny im. Kocha oraz in-

loł ogo m/s ' 'JJ W,aria" ' nawiqzało kontakt 
z marynarzami radzieckimi i robotnikami belgijskimi 

GDYNIA, 6,8. Załoga mIs "Warta." który znajduje się w drodze do Chin 
Ludoll'ych, podczas postoju w Antwe rpii nawiązała szereg kontaktów z 
robotnikami portowymi Belgii, zorga nizowilnymi w Towarzystwie Przy
jaźni Belgijsko-Polskiej. 

stutut biochemiczny w Tuebingen Podczas postoJ'u '" porcl'e ma' ryn' a_I n'ar·zaml· d' k' statku f 
prowadzą przygotowania do wQjny " ra Zlec lego m t. 

bakteriolO'gicznej, l'ze podejńlowali na statku p,olskim ;,18tra.", znajdującym się w Ant-
Uczonym radzieckim i nauce ro- robotników belgijskich. Na specjal- werpii. Po złożeniu wizyty przez de

syjskiej - stwierdzają w dalszym nym pol\:azie filmowym i odczycie, legację radzieckiego statk11 , 30-050-
ciągu aut.orz~ listu - pr~~święcał I zorganizowa'nym przez marynarzy. bowa ' delegacja załogi m/s ,.Warta" 
zawsze W1emkl cel - szczęscle htdz- . b t' b l .' l" ' . ł . 
kości. W imię tego celu, w imię I 10 o m~y. e ~nJscy zapozna l. SIę ~ ,re;vnytowa a s:atek radZiecki, na 
szczęścia ludzkości uczeni rosyjscy zagadmemaml odbudowy zmszczen ktorego pokładZIe rozegrano mecz 
bez wahania składali w ofierze swe wojennych i rozwoju gospodarczego- siatkówki, a następnie wy~w;otlano 
życie. W Indiach. Mandżurii i Mon- I Polski ' ~lla.załó f'l d' k' . l k' 
goli' walczył przeciwkO dżumie,l' "'- c"" - ' g 1 l?1Y ra Zlec le l po s leo 
czł:nek lWsyjsk1ej Akadpmii Nallk-l Załoga mIs .,Warta" nawiązała Obęcnie mIs "Warta" znajduje się 
Daniel Zabolotny oraz liczne zastę- również serdeczne stosunki Z mary- w dalszej drodze do Chin Ludowych. 



Przeło lecznict 
1 

I ra own II czy j Co~kowite wyc~fonie 

I 
WOjsk francuskIch
warunkiem pokoju 

W szechstronn~ ochr~na z,drowia j pSYchiatryczne, szpitale i centralne czas gdy po2Jbawiony był go zakład 
mas pracujących Jest Jednym poradIJ,ie wOjewódzkie, kliniki uni- zatrudniający 1000 i więcej robotni-

z głównych postulatów Polski Ludo- · wersyteckie itd, ków, Obecnie w rozpatrywaniu tego 
wej. Pomimo zniszczeń wojennych • problemu zachowana jest bezwzglę-
i pozostawionych przez ustrój kapi- Jedno~tka. nadrzędna -. centrala dna sprawiedliwość. Placówki opieki 
talistyczny zaniedbań - lecznictwo ~LP z S1e~Z1b1ł. w Wa~szaWle p~an,u- Iekarskiej przewidziane są w każ
nasze ma wiele "Jsiągnięć. O zrozu- Je w skali ogoln?kr~Jowej dZlałal- dym zakładzie pracy, Rodzaj jej u
mieniu naszego rządu dla zagadnień ność usługową l f~ansowo-gospo- zależniony jest od ilości pracowni
ochrony zdrowia mas pracujących d~rczą ,zakładu leczmctwa pracow- ków, 0::1 wpływu danej pracy na 
świadczą cyfry: wydat~i na lecznic- ruczego. 

zdrowie, od odległości zakładu ''ld 
two stanowią 1/5 dochodu narodo- SzCZegÓlny nacisk kładzie ZLP miasta. Dla wielkich "lśrodków prze 
wego, ,przeznaczoneg? .na cele kon- na zagadnienie lecznictwa prze-
s':!mcYJne .. W roku ~1~ZąC~ wydat- mysłowego. Do niedawna na P'l- mysłowych pomyślane są oddziały 
ki te wymosły 40 milll~rdow zł,. przy rządku dziennym były, niestety. zja- sanitarno - lec:zm.icze, zapewniające 
cZYJ? chorzy ?trzY~~Ją ~3 miliony wiska, że ~kład posiadający 200 pra swym pracownikom wszechstr'lnne, 

(wyw'ad z prel'; , ViełnQmu) D la rodzin pracowniczych, dla po GENEWA, 6. 8. _ Z paryża donoszą, 
zostałej części ludności upraw- Iż "Ce Solr" zamieścI! na swych łamach 

ni<mej do korzystania z bezpłatnych wywiad, pl'zeprowadzony przez jednego 
świadczeń społecznych powstają z przywódc6w młodzieży franc;uskleJ -
dzielnicowe "lśrodki zdrowia. czynne Flgueres _ W czasie pobytu w Vletna-
12 godzin na dobę. Dzięki możliwo- mle I prezydentem Ho Chi Mlnhem: 
ści leczenia się ludzi pracujący~h i _ Jak rząd l nar6d Vletnamu oceniają 
we własnych zakładach pracy, zaS1ę uznanie r~publlkl Vletnamu przez rzą
gnięcie porady lekarskiej w ośrod- l dy ZSRR Chin i Innych demokratycz
ku zdrowia nie ):>ędzie już z:-nązane , nych kraj6w Europy I AzJI? 
z: udręką całodz1ennego wysJadywa- _ Z radością, entuzjazmem I wdzięcz
nia w poczekalni. Lecznictwo 'Jprze nośclą 
się nareszcie na profilaktyce, która _ -Jfu Jest pańska opinia co do Jaw
jest najlepszą bronią w walce o zdro nej Ingerencji USA w sprawy Vletna-
we społeczeństwo. j mu? 

lekow wartoścI 8 ~llll1ardow zł. . cowników pOSiadał lekarza, pod- a także kliniczne leczenie. 
Przy znacznym Jednak postęple le __________________________ _ 

cznictwa, przy jego niewątpliwych 
osiągnięciaCh, polska służba zdrowia 
nie była dotąd w stanie zaspokoić 
wciąż wzrastających potrzeb sp'lłe
czeństwa. Główną przeszkodą w speł 
nieniu zadań naszego lecznictwa by
ła jego wielotorowość, która poważ
ni-e utrudniała właściwe wykorzysta
nie kadr lekarskich i pomocniczych. 
oraz urządzeń leczniczych. I tak np. 
szpitale zna'jdowały się dotychczas 
pod opieką samol\ządów, ubezpieczal 
ni społecwej, i innych resortów. 
Przy tylu gospodarzach niemoż1;iwe 
było stosowanie jednolii<!j polityki. 

F. M. ! _ Ingerencja >0 • t antydemokraty-
I czna, o charakter,," ojennym, sprzecz
ną z Interesami A .. ryki I skazana nie
W'llpllwie na taki 6aD1 los, Jak w Chi
nach. 

Nie przeszkodziła zła pogoda 
_ Jakle warunki stawia rząd Vletna-

Baluig wgbiłralg d~ feił~ÓW mu dla przywr6cenIa pokoju? 
_ Callwwltą ewal,uację wojsk fran-

cuskich. 
_ W Jaki spos6b wyobrata Bobie pan 

przy~złe stosunki międzY narodem vle.
namsltlm a narodami Laos f KambodZ)'f 

_ Będą to stosunki braterskie, oparte 
na aMollltneJ r6wnoścl I wzajemnym 
poszanowaniu niezawisłości narodoweJ. 

U stawa sejmowa z dnia 20 lipcĄ 
br. o pOWołaniu Zakładu Lecz

nictwa Pracowniczego stwarza mo
żliwości wszechstronnego rozwoju 
ochrony mdrowia mas pracujących. 
Zakład lecznictwa prae"lwnic?=ego, 
Skupiając w swym ręku wszystkie 
środki dla zaspokojenia potrzeb 
leczniczych klasy robotn1czej. jaki
mi rozporządza państwo. obejmuje 
całkowitą opiekę nad zdrowiem mas 
pracujących. Koordynacja służby 
zdrowia w jednym ręku pozwoli na 
rozbudowę i udoskonalenie lecznic
twa pracoWIniczego. 

Organizacja zakładu leC2:nictwa 
pracowniczego jest trój stopniowa. 
Podstawową jednostką terenową 
administraCji lecznictwa pracowni
czego jest oddział obwodowy ZLP, 
który dysponuje wszystkimi roZP'l
rząd~ymi środkami i urządzenia
mi leczniczymi w danym powiecie, 
obejmuje on więc przychodnie, lecz
nice ogólne i specjalistyczne, denty

Na Bałutach w ośmiu punktach 
jednocześnie odbyły się 5 bm. ze
brania wyborcze kandydatów na 
Kongres Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, który odbędzie się 
1 września br. ~ Warszawie, 

.-. ." 
Odwiedzamy blok 597. Zebranie jest 

w maleńkim mieszkanku przewodni
C2:ącego komitetu blokowego Stanisła
wa Wojciechowskiego. Zar6wno on, 
jak i jego żona przyjmują po gospo
darsku napływających na zebranie. 
Znalazły się nawet domowe ciastecz
ka na stole. Przybyło 30 osób, w tym 
6 kobiet. 

- Dużo było kłopot6w z zawiada
mianiem mieszkańców bloku, bo mąż 
jest chory i nie mógł ~am dać rady. 

Zdążyliśmy jednak. Zastąpiłam męża 
i sama poroznosiłam zaproszenia
zwierza się gospodyni. 

- Myśleliśmy, że zebranie urządzi
my na podw6rku Niestety padał 
deszcz, więc choć mało miejsca, zapro
siliśmy wszystkich do mieszkania. Wal 
ka o pokój to zbyt ważna sprawa, by 
przeszkodzić w niej mogła zła pogoda 
- mówi Wojciechowski. 

Zar6wno przewodniczący bloku jak 
i jego zastępca Stefan J6źwiak, to sta
rzy aktywiści w walce o pokój. Zbie
rali już podpisy pod Apelem Sztok
holmskim, dziś, kierując akcją wybor 
czą na terenie swojego bloku, przeka
zują doświadczenia i zapał do pracy, 
pozostałym mieszkańcom. 
Padają słowa proste, lecz pełne wy 

razu. Wszyscy obecni, to przedstawi-

Natychmiast połozyć kres agresji 
żqdanie młodzieży, zrzeszonej w ŚFMD 

WARSZAWA, 6. 8. - Zarzą d Główny ZMP otrzymał od sekre. 
tariatu SFMD list, skier()wany do wszystkiCh organlza.cji członk()w
skich, w którym m. in. czytamy: 

,Agresja amerykańskich imperia- goliowywały się już do II Swiato-

Następnym szczeblem adm!iln.istra- HlStów przeciwko Korei, amerykań- wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
cji lecznictwa pracowniczego ska interwencja na Formozie i w iak róWl)ież poleca tworzenie no

. ód k' ZLP j d Vietnarnie wykazują jasno, że a- wych sekcji młodzieżowych dla or
jest oddziaq WO,lew z l • e - merU'kańscy Imperialiści i ich wspól ganizacyjnego wzmocnienia świato-nostka kontrolująca i zarządzająca " 

styczne, apteki itd. 

zakładami leczniczym'.i o ~ięgu nicy weszli na drogę bezpośrecIruej, wego ruchu obrońców pokoju. 
wojew6rullcim lub ogólnokrajowym, zbrojnej agresji". ,ak sanatoria, prewentoria, zakłady Sekretariat ŚFMD wzywa całą de- "' •• przedoz'" --------------1 molcratyczną młodzież świata, by ż~- ~ -

dalia natychmiastoweg? .p?łozel1la mienia narodowego 
Prognoza pogody kresu agresji amerykanskieJ i wy- • 

cofania sił zbrojnych Sta~ów. ~jed- przez rząd tltowski 
w północno _ wschodniej ozęści noczonvch. Wzywa on rownlez do 

d to wytężenia wszystkich sił, celem SOFIA, 6. 8. - Jak donosi dzien-
Polski pochmurno i eszcze, na, : wzmocnienia akcji pomocy dla mlo- · nik ,,Rob"ltniczesko Dzieło" z dnia 
miast w południowo - zachodnIeJ . b k ć·' 2 bm. - rząd titowskL ,zawarł ostat-
zachmurzenl'e zml'e~~e Q'J możliwoś- dzieży koreańSKiej, y wy a.za JeJ: 

'w< t' ł' d mokra tyczneJ nio umowę z amerykańską firmą -Q'ą przelotnych opadów. Tempera- że sympa 'la ca eJ e . 
ł d I' Ś . ta . st po J'ej strome trustem "Continental Suplaying Cor tUr'~ od 15 st. na północy do 22 st. m o z~ezy Wla Je . 

<L • dr . walce z na poration". Na mocy tej umowy A-
na południu kraju. Na północy sil- w jej spraWie lk'eJ k' . imperia= merykanie mają prawo prowadzić 
ne i porywiste. na południu umiar- j~źdz<:ą - amery ans 1ITll prace badawcze w dolinie rzeki Dra 
kowane na pczostałym zaś obsza- hstami. l.k 
rze dośĆ silne wiatry z kierunków l Nlezaleźnie od tego S~MD wzywa wy i w rejonie Vrszac - Ve I a 

ciele robotniczych Bałut. Tu nie cho
dzi o formę wypowiedzi, ważną jest 
ich treść, świadC2:ąca jasno, że rozu
mieją po co przyszli. 

w wyniku zebrania wybrano trzech 
delegatów: bezpartyjni Stefan Fornru
czyk i Izydor Ossowsld i członek PZPR 
Roch Wojdyna. Wszyscy trzej pracują 
w f~brykach łódzkich. 

Zebranie zakończyło się samorzut
nie uchwaloną rezolucją, w której o
becni dali wyraz zarówno gorącemu 
pragnieniu pokoju, jak i woli udziału 
w walce dla jego utrwalania. 

Powoli zaczęli się rozchodzić. Pozo
stała grupka kilku osób i długo jesz
cze, radziła o swoich osiągnięciach w 
fabryce, domu, o kłopotach i niedociąg 

_ Co !,alpży myśleć o używaniu prze
ciw ...... 'lnamowi u boku żOłnierzy fran ... 
cusklch, r6wnleż żołnierzy z Afryki p6J~ 
nocnej Hlb środkowej? 

_ .TeF t,> najlepszy sposób znIszrze-
nla tego, co się nazywa "Unią francu'" 
ską"· . .

_ Ja!t wyobrata pan sobie w przy" 
łoścl stosunl<I międZY V!etnamem l p

rodem francuskim? 
_ Jako braterską wsp6lpracę na p04~ 

stawie r6wnoŚcl. 
Prosz~ pana o przekazanie moich naJ

gorętszych pozdrowień dla narodu fran
CUSkiego - zakończył prezydent. 

nięciach, o tym, jak zaradzić złu. Jal;: I ================ 
przekonać czynami tych, co stojąc ': 
jeszcze z boku patrzą biernie na roz 
wijający się ruch obrońców pokoju. 

- Nie bójcie się. Przekonamy 
wszystkich. Za miesiąc, za dwa, przyj 
dzie nas tu na zebranie tylu, że choć 
byście z serca chcieli, to nie pomie
ścicie ich w waszym mieszkaniu - mó 
wi jedna z kobiet odchodząc. 

Bonhruci 
mordujq patriotów 

MOSKWA. 6,8. (pAP). Agenoja 
!fASS donosi z Phenjanu: OgłoSZO~Y 
tu zostal komunikat KC Korean
Sklej Partii Pracujących o śmierc~ z 
rąk bandytów llsynmanow.sklch 

Mały odcinek pracy, mała ~upa lu- wiernych synów narodu koreansIde, 
dzi, a jed?ak. ~anowiąca jedno z dr~b go _ członka Biura politycznego 
nych ogruw sWlatowego ruchu obron- Kim San-Nena i członka Biura Orga 
ców pokoju, który rośnie z dnia na nizacyjnego _ Li Diu-Hwa. 
dzień. 

27 marca br. lisynmanowcy aresz-
• towaIi obu wybitnych działaczy na-

• . rodu koreań!\k',ego i wtrącili ich do 
Zebr~a ~borcze w ~dZl r~zpo- więzieni.a. gdzie ich bestia1!;\ko tortu 

C2:ęły SU~ w pierwszych dniach sierp- rowano a następnie w nocy wypr<r 
nia. l bm. było ich C2:tery, następnego wadzon~ i rozstrzelano w miejscu, 
dnia - 6, później - 8, - 22, - 30, odległym o 150 m od siedziby szta-
6 sierpnia blisko pięćdziesiąt a będzie bu żandarmerii 
ich coraz więcej. . \ 

Sobota ptzeszła pod znakiem wybo
rów na Bałutach. Inne dzielnice też 
nie próżIl,ują. Napływają meldunki i z 
województwa. Pięknymi wynikami po 
szczycić się może już dziś Tomaszów 
i kutnowskie. 

Wybory blokowe i powiatowe koń
czą się 15 bm. 

I~n 5chum na 
owocuje 

północno _ zachodnich i .zachodnich. organizacje członkowskie, aby przy Grada. 

::::~::~~----------------_.--_.----------------------------------------------------------

GENEWA, 6.8. Z Paryta donoszą, 
że w czerwcu rb. odnotowano we 
Francji 519 bankructw. W lipcu rb. 
zbankrutowało 610 przedsiębiorstw. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WA(:ŁAW RZEZACZ 

Ślepa uliczka 
Przekład H. GruszczyńskieJ .. DuboweJ (38) 

..........................• , ........... . 
D1il kogo - pytał namiętnie tfurnu dawno rozpier.z~hłe

go, i o mało nie spadł z roweru, któreg'l pedały na~l~kał 
z pasją - dla kogo produkują ci głupcy, skoro P?zbaWlh ro
botników Ilarobku a razem z nimi zubl)Żyli i Wielu innych, 
uzaleŻIli<Jnych od' płac robotniczych. Podcinają gałąź, na 
której siedzą, sądząc, że ich nie może ogarnąć pow,ódź, przez 
nich samych spowodowana, p'ldrzynają dos1owme własne 
gardła zamykając oczy przed rzeczywistością. T~ świado
mość pociesza. Kapitalizm odegrał swoją rolę, me p'ltrafi 
pMwad7.ić, tylko wyk<lrzystywać, i jest obowiązkiem klas7 
robotniczej przyśpieszyć jego nieunikniony rozkład i zakon-
czyć swoje cierpienia.. . 

Deszcz, który przemoCllył jego lekką marynarkę, me usP.o
koił szalonego uniesienia Henryka. Jechał, jakby J?rowadZlł 
szeregi robotnicze do ostatniego szturmu, którego zadna moc 
nie powstrzyma. 

Auto które go minęło w pełnym biegu, opryskało go bło
tem z kałuż rozlanych na szosie. Dranie. Wszyscy jesteście 
skazani na zatratę. Rozszerza Się to jak zaraza. Ta fabrycz
k.a Gromusów, która jest zaledwie atomem we wszechświe
cie przemysłu, odbija mniej więcej to, ~o nim wstrząsa. Taś
mowa produkcja w dziale zabawkarskim, a n.a bramie zegar 
kontr'llny obowiązujący wszystkich. Praca na skład i pew
nego dnia wstrzymanie produkcji, wypowiedzenie umowy 
zbiorowej i ogólne wypowiedzenie. Dobrze, że młody zastą
pU starego. bo nawet na tak małym odcillku ogólnoświato
wej walkI trzeba, aby sprawy stały na ostrzu m' ecza. I. w 
miejSCU swoich rozmyślań, gdzie nastąpIł punkt zwrotny Je
go płomiennej, ale nie wypowiedzianei mowy, zatrzymał 

, DZIENNIK LODZKI nr 215 (1837) 

Henryk rower, bo o kilka kr-oków przed nim szedł młodY 
Gromus " Różena Baladowa. 
Patrzył na nich, jak szli w stronę auta Michała. widrlał, 

jak Różena wisi u ramienia jego pracodawcy, pochyla się 
ku niemu i uśmiecha się, z poliiczkiem przy policzku, jakby 
go ca'łowała, i zdawało mu się, że nie pojmuje w ogóle nic 
z tego, CJ się dzieje pl'zed jeg'l oczami. 
Różena Baladowa i młody Gromus! Mógł sobie te dwa 

:Imiona powtarzać jak głupi i nigdy by mu nawet we śnie 
nie przyszło na myśl, że mogłyby powstać w jakimkolwiek 
związku z sobą. Doznawał wrażenia, że przestał myśleć, Para 
wsiadła do auta, drzwiczki haiaśliwie zatrzaśnięto, usłyszał 
przenikliwy odgłos starteru 1 natychmiast potem wark·)t 
motoru. 

Wszystko było tak nierzeczywiste, że nawet nie wiedzial, 
czy coś odczuwa. Gdy auto ruszyło, wsiadł na rower i p')j~ 
chał za nimi. Nie musiał się nawet zbytn~o wysilać, bo WÓ21 

jechał bardzo powoli i wkrótce pokazaqo się, dlaczeg'l. Uje
chali zaledwie dwie ulice i zatrzymał Slię w trzeciej, miłej, 
ciChej, bocznej uliczce, gdZ'le jednopiętrowe i parterowe 
domki mIały przed oknami ogród.l{Ii z gęstwiną krzewów 
albo grządki róż i georginij. 

Henryk zsiadł z roweru i pochylił się nad nim, udając, że 
opatruje gumy, aby go przypadkiem nie poznano. Widział, 
jak weszli do jednego z piętrowych domków. Wszystko był'l 
jasne. Cóż tu miał jeszcze do roboty, na co miaq czekać? 
Są ciosy, które nie zamraczają, tylko pobudzają dożycia. 

skąd mu to Się mogio wziąć. - Widocznie wyczerpała go 
szybka jazda. 
Przestało padać, chodniki błyszczały, a krople na liściach 

krzewów świeciły złotymi przebłyskami zmierzchu. Ulica 
była niewiarygodn1e cicha. Poczeka tutaj, ,aż wyjdą. Do
czeka się widoku ach lęku i zdumienia, skromnej zemsty za 
upokorzenie, jakiego doznał w ''lgródku Baladów. 
Zdrętwiał wszakże od przestrachu zbyt Wielkiego, który 

zadaq kłam jego postanowieniu, gdy drzwi domu znienacka 
się otwarły, Pomieszanie jego było tak mocne, że przywró
ciło siły osłabionej woli. Już unosił nogę, aby wskoczyć na 
rower i odjechać. Zanim jednak zdążył przeprowadzić swój 
zamiar, na ch'ldnik wybiegł mały pek'ńczyk, a ,za nim wyszła 
czarno ubrana kobieta w staromodnym kapeluszu. Była to 
już niemal staruszka, ale biust miała wysoko zasznurowany 
gorsetem, Zbliżyła się do Henryka mechanicznym. miaro
wym krokiem, un<Jsząc głowę jak koń w zap:-zęgu, Na bluz
ce, opinającej jej szyję usztywnionym kołnierzykiem, leżał 
wielki złoty krzyż. 

Ach, czyż to nie było wspaniałe? Rozpacz Henryka groziła 
wybuchem hałaśliwego śmiechu, Ta rajfurka, wyglądająca 
niczym dama carskiego dworu, a "lzdEJbiona symbolem 
chTześcijaństwa, była szczytem wszystkiego. Wydawało mu 
się, że musi na nią krzyknąć coś obelżywego i ordynarnego. 
Ale gdy go mijała l.mierzyła go wzr'lkiem tak zimno odga
dującym i podejrzliwym, że to, co w nim było z biedaka, 
przelękło się i zakłopotało, Pekińczyk roz.~".czekał się prze
raźliwie kolo jego nóg. 

- Fuj, Kiki - zawołała jego pani ostro. 

Odmowa, jaka spotkała go od Różeny Baladowej w ogrod21ie 
owego wiecz'lra gdy obradowali, co przedsięwziąć w obron'!e 
sześciu .zwolnionych, ukazała się w nowym 1 okrutnym świe
tle, "I proszę do mnie nie mówić: Różeno". W tydzień później Zatr.zymała się na rogu i podczas gdy piesek biegając 'WO
przeprowadzH się do jednego ze zwolnIonych, tłumacząc kół jej sukni, która sięgała chodnika, nie przestawa'ł ze zło
swoją decyzję tym, że . trzeba wspierać właśnie tych towa- ścią ujadać, patrzyła uporczyw:e na Henryka Poura. Domy
rzyszy, którzy zostali pozbawieni zarobku, Potrafił nawet ślała się w nim złodzi eja, który przyszedł tu upatrzyć miej
s'ebie przekonać, że innych powodów nie ma. sce włamania. Tmdno było opierać się temu spojrzeniu. 

Czł'l\viek , który postanowił raz na zawsze. źe poświęci Wyrzucała go zimno i bezwzględnie, 
wszystkie swoje say i wszystkie zainteresowania wspólnym Henryk Pour przez chwilę walczył o zachowanie własnej 
sprawom tej klasy, nie może się w żaden sposób Cl:UĆ do- godności, Szukając, czym by się przeciwstawić tej patrycju
tknięty odmową dz:ewc,zyny, szowskiej pogardzie, która widzi łotra w każdym, kto nie 

Nie miało sensu stać dalej przed tym domem, który JUZ nosi płaszcza jej fasonu Ulpo;ł jeclnak W końcu temu SP'lj
Dowiedział wszystk'l co się dało powiedzieć i pomyśleć. Ale> rzeniu które nieustępliwie trwało przy swoim, wsi~cłł na 
("2u1 siE! tal{ rlziwnie Rłaby, że bał się wsiąść na rower. Nie rower i odjechał. 

utrzymałby się na nim, był tego pewny, choć nie rozumiał, ~ d. c. a.. 



lSportoHlcg 
na rzecz walczqcei Korei 

WypadItI na Korei, gdzie leje się krew 
niewinnYCh i bezbronnych ludzi wstrzą
snęły do głębi opinią całego świata. 

ódze., 

Ja po ił!D 

Okrzyk "Ręce precz od Korei" podnO
szą również sportowcy łódzcy. Jednym 
ze sposobóW protestu i manifestacji jest 
zorganizowanie przez Łódzki Okręgowy 
Z\\iązek Piłki Nożnej uroczystej aka
demii sportowej i zawodów sportowYch. . 
z których dochód przeznaczony jest na 
zasilenie funduszÓW walczącej Korei. 

Uroczysta akademia odbędzie się we 
wtOrek dnia 8 sierpnia o godZinie 18 w 
sa" n. teatru "Melodram" ul. Traugut
t" LIl. W· części oficjalnej przedstawiciel Ł.O. 

Nie możert1.y pod żadnym pozorem S d . zgodzić si~ z autorem artykułu pod ." ę Złemu piłk8.NiJ;;I .. m.H stawia złożone na plsmle podaje do publicz 
tytułem "Wiecznie aktualna sprawa" Sl.ę w

d 
~ra.sja b8.l'ci'~o clężkf0 zarzuty nej wiadomości sędzia ringowy. S 

-se~:etal''z;em honorowym Kolegium me zaJąc Rf'!l:P,. sp!awv. ia jt;st on Ponieważ jednak boks jest męską 
sędZlow PZPN Wiesławem Sawickim czę~to~ro~ 1'\7.. 071leklem zajmuJ:Jcym walką na pięści, gdzie co chwilę do
w . nr 24. katowickiego "Sportu" <t: w z?,cm. i!5o;asporto\~ym, bardzo o~- chodzi do ostrych starć przeciwni
dma 24 llpca br. w którym rnowl' !) \ powledz."ble stanOWIsko w .aparac~e ków rola sędziego ringowego jest 
kadrach sędziów piłkal'skich j kryty ~:~stwow~~ czy pr~ukcYJnym, z.e niezmiernie odpowiedzialna, gdyż 
ce pr&iSy. Bo weźmy dla przykładu ~_s,. on meJcdnokrotme przodownl'- przy przekroczeniu przepisów przez 
ustęp. tego artykułu. Cytujemy do- 1~.11 pracy, odznac~onym nieraz WY- jednego z walczących strona druga 
słowme: 50 1m orderem pans~wowym". może być narażona na kontuzję i u

Z.P.N. wYgłosi aktualny referat. Na 
część artystyczną złożą się występy naj

niewłaściwym zachowaniem się utru lepszych zespołów świetlic robotniczyCh. 
dniać mu ciężkieJ' i częstokroć nie- Wstęp na akademię bezpłatny. W środę dnia 9 sierpnia br. o godZ!-
wdZięcznej roli. nie 17 na stadionie ŁKS .Włókniarz przy 
Dbać musimy oto, by przy coraz Al. Unii odbędą .Ię zawody sportowe, 

b d
·· .. . . . na program których złożą się: 

ar ZleJ rozwlJaJącYIl?- SIę sporc~e Bieg na 100 metrów z udziałem preze
masowym we wszystkIch dyscyplI- s6w OkręgOWych ZwiąZkÓW Slporto-
nach sportu, kadry naszych sędzi?w W~~h. 3000 t którym udział 
stale się powiększały. Każdy dZla-l weZl~l~ n;ajl~PSj Te~ko~lecl ł6dzcy. 
łacz sportowy winien wiedzieć, że obo j pok,,~ walk szermierczych z udziałem 
wiązkiem jego jest nie tylko wycho I członko~ :l{adry Narodowej oraz pokaz 

T~ chyba dochodZI autor do zu-1 szkodzenie cielesne! 
pełme. błędnych wniosków. Sędzią Dlatego też sędzia ringowy speł
~a bOIsku może być każdy bez wzglę nia trudną rolę wychowawcy i opie

u na stanowisko społeczne czy za- kuna 

. d b 'łk b k walid z "spolowej. wame O rego pl arza, O sera czy Na zakończenje imprezy odbędzie się 
szczypiornisty ale dostarczenie rów-l m<!cz uiłkar~ki sędziów łódzkich z Z6-

" t' łu' b k d • społem nzłonków Zarządu Ł.O.Z.P.N. 
mez ma ena oso owego ~ rom I Sęd~;''1 zawodów hędzle mgr. A. Nonas 

Sensacyjne wyni ki ligowe 
W .dniu w~zorajszym mieliśmy kil

ka meoczeklwanych wyników ligo
wych, )akie padły na pięciu boiskach 
'!' kraJu. Do. największej sensacji za
hczyć natezy porażkę Legii war
BZ!l'ws>kiej w stolicy z Górnikiem Ra
dlIn 3:5. Również dość 7;lieoczekiwa
nie zakończył się mecz Górnika (By
tom) z Kolejarzem (Warszawa). 
Zwycięstwo drużyny ślaskiej 1:0 nic 
dobrego nie wróży j~że1i chodzi o 
drużynę stałeczną. Krakowskie Ogni 
wo uratowało jeden punkt w Pozna
niu JI miejscową Wartą remisując 
0:0. Poznański Kolejarz nareszcie 
~dobył się na zwycięstwo wygrywa
JQc na śląsku z AKS 3 :2. 

wodowe. W dzisiejszych warunkach Dl~tego obowiązkiem każdego do
dSZY~CY pract~jemy po to, by odbu- brze wyrobionego widza sportowego 
owuJącemu SlQ naszemu państwu jest pomaga6 !lAdzl'emu w wypełnia-

przyspo' ć . k .' . k L .., 

sędziowskim, przez kierowame do I zaś sędziami liniowymi będą dyr. Z. 
nich wycofujacych się z czynnego ży- Lange i prez~s WróblewskI. Ceny blle-. •. .' '-tów na pOwYzsze zawody ustalono. sto-
CIa sportowego naJlepszych 1 naJ-\ sunkowo niskie 30, !lO, 80, 100 zł. 
bardziej uświadomionych pod wzglę Równocześnie po(laje się do wiadomo
dem mora.lnym i etycznym zawodni- Cel, te wszelkie bilety bezpłatne, karty . • wstępu, bilety urzędowe, ulgowe l pra. ., zy Ja naJW1ęceJ orzy .. c1 niu jego trudnej 1 odpowiedzialnej 

1 dobro l' 'gd ś i l Wyda' i t .. b ł b ro l, Ul Y Za n e wo no nam swym 
ków. Zbigmew Skibieki. sowe na tę imprezę są nieważne. 

Nleekonomlc·zne rozłożenie 
Je s ę za ym,:oe y o y gru-

bym nieporozumieniem pyta~ przed -----------------------
me~em sędziego, jakie zajmuje' sta
nOW1~ko w życiu pozasportowym, 
czy Jest od:bnaczQny orderami pań
~tw()wymi, wreszcie czy jest przodu 

sił 
Jącym we współzawodnictwie pra- n'o" wnym 
cownikiem i. w zależności od tego li 
wydawae później sąd o człowieku 
tym jako sędziu. Gdy ktokolwiek 
zdecydował się wejść na boisko li 
~wizdkiem w ręku, musi pamięta~ o 
Jednym, że ma wypełniać bez zarzu

powodem porażki Widzewa z Gwardią szczecińską 
Gwardia aZClzeciń ł zrozumienie u swych partner6w, wy-

• W osta!n.iej chwili dowiadujemy 
81~, te naJcleka1"szy mecz dnia wczo
ra]tl1;'ego Garbarni z Ruchem zakoft
czotty zwycięstwem drużyny krakow
&kiej 2:1 uznany został za spotkl1.
nie towarzyskie. 

tu rolę arbitra, a w razie ewentual
nego nadużycia zaufania jakim da
rzą go władze sportowe powierzając 
ll!-u tak p~ważną rolę, musi liczyć 
SIę ~ oplmą publiczn~ bez względu 
~a stanowisko, zasługi, wyróżnienia 

Gwardia leaderem tabeli ~o=~czenia na. terenie pozaspor-
Sędziowie pięściarscy muszą odpo 

wiadać tym samym warunkom co ar
bitrzy gien.: sportowych. 

1) Gwardia (Kr.) 13 18:8 26:12 
'2) Garbarnia 12 17:7 27:13 
3) Ruch 1Z 17:7 27:14 
4) Górnik (Rad.) 13 14:12 21:18 
li) Legia 12 13:11 26 :21 
6) ŁKS 13 
7) Cracovia 13 
8) Poloma (W-wa) 13 
9) Kolejarz (P) 13 

Tu jednak mamy do czynienia z 
dwu ;odzaja~i s~dzi6w. Inną rolę 
spełma sędZIa rmgowy kierownik 
walki v: ringu, inną sęd~iowie punk-

13:13 24:26 towi. PIerwszy ma bardziej odpowie 
12:14' 16:16 d~ialne zadanie, czuwa nad czystoś-
12:14 22:26 Clą ,!alki dwu zawodników, uważa 
12:14 22 :28 by me prz~kro~zy1i oni a'rJ!. na mo

ment obOWIąZUjących przepISÓW u
dziela up.omnień, dy~kwalifikuje: po 
';łcza w .rm~. Sędzl.owie punktowi 
sledz~ JedynIe przebIeg spotkania i 
~ydaJą oceny walczącym wypełnia
Jąc ~art! punktowe za każdą rundę 
o~dz:el?le, orzekają, który z prze
cl;vmkow zebra.ł większą iloŚĆ punk 
tow, orze~ają kto walkę wygrał, 
e!"entualme przy równej ilości punk 
tow - wynIk remisowy. Ich oceny 

10) Górnik (Byt.) 13 
11) AKS 1Z 
1Z) Warta 13 

11:15 17:33 
8:16 11:18 
5:21 10:24 

W tabeli powyższej 'Ilie zaliczono 
meczu Garbarnia - Ruch i w związ 
ku z powyższym leaderem tabeli jest 
w tej chwili krakowska Gwardia. 
Zdecydowanie ostatnie dwa miejsca. 
zajmują AKS i Warta. 

----------------
Wysokre zwycięstwa Zwiqzkowco Łódź 

Z.wiązkowiec Łódź - Ogniwo Szcze~ 
cm 11:0, AZS Poznań - Kolejarz 
Bydgoszcz 11:3 (8:1). 

Na pływalni "Zdrojowiska" w Ino
wrocławiu, przy udziale 7 drużyn, roz 
poczęły się rozgrywki waterpolowe o 
wejście do Ligi. Turniej odbywa się w 
2 grupach. W pierwszej startują: 
Związkowiec Łódź, Kolejarz Bydgoszcz Jawne sędzl-owan.-e 
AZS Poznań i Ogniwo Szczecin. W 
drugiej - Ogniwo Bielsk, Górnik Ja- na mistrzostwach juniorów 
n6w i Ogniwo Wrocław. Przygotowania do mistrzostw Polski 

Po pierwszym dniu najlepszą dru- junior6w w boksie w Szczecinie do
żyną okazał się Związkowiec Łódź, biegają końca. PZB w trosce o jak 
kt6ry odniósł bezl'\pelacyjne zwycię- najwyższy poziom mistrzostw zarzą
stwa nad swymi przeciwnikami. Wy- dził, aby brali w nich udział tylko mi 
nikl uzyskane przez łodzian zostały w strzowie poszczeg6lnych okręg6w. Ułat 
pierwszej połowie spotkań, ponieważ wi to bardzo pracę organizatorom i 
przeciwnicy, stojąc na straconych po- zmniejszy ilość walk. 
zycjach, zrezygnowali z drugich części Wszystkie walki będą sędziowane 
meczu. W zespole tym na wyr6żnienie jawnie. 
zasługują: Jera i Dobrowolski. Obsadę mistrzostw stanowić będą na 

Wyniki poszczególnych spotkań: stępujący 'sędziowie: Masłowski i Ko
Związkowiec Łódź - Kolejarz Byd walski - Poznań, Zawodowski i Sikor 

goszcz 11:1, Ogniwo Szczecin - AZS ski - Łódź, Mastura - Śląsk, Bogda
P~zn~ń 7:4 .(4:0), Ogniwo ~iel~ko -\ nowicz -: Kraków, Maciejewski i No
Górruk Janow 6:4 (4:1), Gornik Ja- wakowski - Warszawa, Łaukedrey i 
n6w - Ogniwo Wrocław 8:4 (5:2), Kubik - Szczecin. . 

aka przerwała pas- Ił' gni • ., : 3 nik spotkania przedstawiałby się je-
.~ swycięlltw łódz- szcze korzystniej dla zwycięzcy. 
kiego Widzewa, któ U gospodarzy natomiast gorzej 
ra trwała, przy- hria.dczy fakt, te bramkarz Uptas niż zwykle zagrała w dniu wczoraj
znać trzeba dość nie pilnował swej pozycji i stojąc szym defensywa. Jak już pisaliśmy, 
długo. Suchy wynik kilka metrów przed bramką dał się Uptas zawinił trzecią bramkę, zaś 
8:1 .nie jest od- przerzucić łahvą do obrony piłką. obrolka Kopaniewski jest wyjątkowo 

źwierciedleniem Nie pomogła już w ostatniej chwili bez formy. W pomocy najlepszym 
przebiegu gry. Wy- desperacka robinsonada, wynik spot- był Sołtyszewski, zupełnie słabo wy

dawać by się mo- kania został definiJ;ywnie przesądzo- padł Słaby. A teraz atak, ta przy-
gło temu, kto nie ny! słowiowa pięta Achillesowa drużyny 

. . był w dniu wczoraj Gdy jednak patrząc na cały prze- Wi~zewa. Nikogo tu wyl'óżnić nie 
sz~~ na sta.d~o~le. przy Alei Unii, że bieg meczu uprzytomnimy sobie, tel ~ozna. G:rano ~ez. planu, chaoty;z
goscIe zwyclęzy,h bez ~rudu, a tak GwaTdia szczecińska, to kandydat me. Pawhkowskl CIągle był odwroco 
nie by.ło w istocIe. SędZIa spotkania \ na wejście do I Ligi, możemy jedynie ny tyłem do bramki przeciwnika i 
p. JaclOW z Wrocławia, gdy po skoń- podziwiać ambicje -.rch piłkarzy. Je- często przepl'owadzał akcje ... w kie
czon.ych. zawodach wszedł do szatni. żeli chodzi jednak o ich umiejętno- run~ wł~snego pola. 
powIedzIał krótko: Mecz ~grany ści techniczne, absolutnie jak na \ .~OZYCkl . na skrzydle m:usi ~opra.
_. przegrany. Tak było W Istocie. extra klasę piłkarstwa polskiego, \ ~c sta~t 1 .cen~rę ~ leweJ n?~l. Pa
WIdzew zastosował bł~dną. taktykę. za mało. Porównując Gwardię z Bu- i clO~ek 1 Wlermk n~e pot:aflh nale; 
Na początku spotkama nar.zucono dowlanymi (Gdańsk) pierwszeństwo i życle.,,:sp6łpracowac z sąsIadami, zas 
bardzo ostre tempo gry. PIłkarze pod każdym względem oddajemy pił Marcml!l,k na skrzydle, ten który 
łódzc! am~!tnie rz~cal~ się w. wir karzom z nad ujścia Wisły. za':l's~e ~o ~rużyny łód~kiej wnosił 
walki, przeprowadzalI niespodzIewa Wczoraj Gwardia, jako cały zes- ~ał~lęceJ bOJOWOŚCI, zaWiódł na .~łej 
ne wypad!! szybko zdobywali t;re~, pół, był we wszystkich liniach lep- lmll. Bywały okresy!. że Marcmlak 
przecho~zlh pod bram~ę przeclwnl- szy od gospodarzy, lepiej funkcjono ~ostaw~ł napadu fum, szalał n!, bo
ka. Tu Jednak rwa~y SIę ich akcje.. wała linia pomocy, zaś w napadzie l~ku,. Wierzgał, skakał, rzucał ~lę na. 
Tak było pr~ez pIerwszych 15 ml- pierwsze skrzypce grał dobry Fory- Zl;nuę, lecz to ws~ystko robIł bez 
nut, zwolna Jednak Gwardia opano- szowski. J emu należy bez zastano- Widocznych rezultatow dla całego ze
":I!'ła. .sytuację. Pod~n~a piłkarzy szcze wienia przyznać miano najlepszego sł'0łu, wprawiając)edyni? :v zdurnie. 
cmsklch były celmeJsze, defensywa zawodnika na boisku. On był cał~ me prawego obroncę gOSCl Bonatkę. 
~~z.ęła grać sł'0kojnie, piłka. .czę- motorem ataku gości, mądrze roz- L~cz te wyskoki koszt;>wały ~arc.i
seleJ przechodZIła na stronę WIdz e- dzielał piłki i gdyby znalazł większe maka ty~e drogocennej energll, ze 
wa. pod koniec spotkania nie odegrał już 

Wydaje się, że olb1!ilymi zapas e- żadnej roli, o otrzymaw~zy piłkę jak 
nergii i sił włożony pQ'zez cały ze- Z' eglorskl'e m',strloSlwO POIS~I' najszybciej oqdawał ją najczęściej spół na początku gry był tak du2y .. niecelnie, byle tylko się jej pozbyć. 
że po tym trzeba było dłu~szeg~ W niedzielę rozpoczęły się na je- W 20 minucie gry Wiernik miał 
momentu, by znowu "odsapnąć i Ul- ziorze w Kiekrzu nI powojenne mi- doskonałą okazję by zdobyć dla Wf
cząć zagrażać bramce przeciwnika. strzostwa żeglarskie Polski, w kt6rych d~ewa prowadzenie, jednak nie tra
Ale w tym okresie było już 2 :0. Ło- bierze udział 20 zawodnik6w z wszy- flł do pustej bramki. W 15 minut 
dzianie musieli więc zacząć odrabiać stkich ośrodk6w Polskiego Związku P?źniej Gwardia uzyskała prowadze
utracone punkty. Gdy w 2 części me- Żeglarskiego oraz kadra narodowa, z m~ ze strzału For~szowskiego, a na 
czu znów przez kilkanaście minut dwukrotnym mistrzem Polski _ Ko- mmutę przed koncem połowy ten 
inicjatywę przejął Widzew, wszyscy szycą Ogniwo Poznań i wicemistrzem sam gracz. P?dwy~szył wynik na. 
byli pewni, że padnie wyrównante. Wielkopolski _ Knasieckim ZMP Po- 2:? P.o ZmIanIe bOIsk Wiernik w 1Z 

I rzeczywiście nadarzyła się ku znań na czele. mmUCle z zamieszania podbramko-
temu okazja. Gdy w 70 minucie grY Przewodniczący ZS Ogniwo _ Ko- wego uzyskał dla Widzewa honor 0-
sędzia ku zd7;iwieniu widowni podyk smowski, otwierając mistrzostwa ~ p~kt. W 70 minucie Sołtyszew
tował jedenastkę w stronę bramkI stwierdził, że sport żeglarslu dzięki wy ski me wykorzystał rzutu karnego, 
Gwardii. mimo, że sprawcą faula był bitnej pomocy rządu staje się bardziej a w 85_ mil!-ucie wyn.ik dnia ustalił 
napastmk Widzewa _ Wiernik! Do- popularnym i że we wszystkich ośrod- Suchogorskl strzelaJąc ponad zbyt 
skonałą okazję zmarnował, niestety, kach żeglarskich w Polsce sz,.~olą się d? przodu wysuniętym Uptasem trze 
Sołtyszewski, strzelając rzut karny kadry młodzieży robotniczo-chłopskiej clego ~oala. . 
zbyt lekko i dlatego bramkarz gości kt6ra z największym zapałem przystą Druzyny wystąplly w następują-
Paruszewski odparował strzał. Mo- piła do tej dziedziny sportu. cy~h składach: Gwardia - Paru szew 
ment ten załamał Widzew. SkI, .Bonatko,. Stachecki, Borys, Sa-

Od tej Fory """ano J'uż zupełn1'e .Po podniesieniu bandery i odegra- wick.l, .S. tefamk, S'uc.hog.órski, Sko-
"" mu hymnu narodowego i międzynaro- - k F k c~aotycz~le, tym bardziej, że przeciw d6wki, rozpoczął się pierwsiy start wro~s l, .oryszows l, P1'!tek .• 

mk p.odmesiony na duchu korzystną yacht6w. Zawodników podzielono na ~ldzew. Uptas,. KopamewskI, Ko: 
d~a meg? sytuacją, doszedł w ostat- trzy grupy, z których w drodze eli- p~l.a, .Słaby,. BaJan: So.łtys.zewskl , 
mch mmutach ""'nownie do głosu. . . R:ozyclu, Paw.h.kowskl, Wlermk, Pa-

J 
yv nunac]i zakwalifikują się do p6łfina- c k M k 

ak bardzo nerwowe nastroje pano- ł' P'łfi ły lOre '. arc~ma. wały wśród zawodników łódzkich ·ow. o 'na odbędą się w dniach SędZIa Jaslow zadowolił. Widzów 
8-14 sierpnia. 2.000. (Z. S.) 

i 
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"Handlowiec" . St. Buiolski i S·ko 
tel. 203-62. Ogiński Roman. 

nr 158-19. (k 38) 
ZGUBY 

'by żołądka, jelit Wl\~o, 
W Łodzi, po którym uzyska~ możecie dy- Mt.ODA urzędniczka po- .!:.6,!'t. - Piotrkowska 161 

by. Piotrkowska '146 tel 
ZGUBIONO leg. slutbową ZAOFIAROW PRACY 

Dr ZAURMAN - specja- plom technika-mec nika i prawo wstępu szukuje pokoju subloka-
nr 27G.S6 ck 77i lista: skórne, weneryczne na Politechnikę. torskiego. Cena obojętna. 

SAMOTNA poszukuje po nr 1625 oraz leg. Zw. Zaw. 

UllCZNJCA SpÓłdzielnia powrócił, 8-10, 4-6. Na· Oferty ,,6191". 
koju sublOkatorskiego - na nazwisko Jan Kapalko CUKIERNIK potrzebny. 

Lekarzy, godz. 9-20. Po- rutowicza 2. (k 44) Wpisy przyjmuje i bliższych informacji 
Sienkiewicza 63, wytviór PIES wilk do odebrania. Wiadomość ZgIerska 36, 

rady, zastrzyki, anal1zy. udziela Sekretariat O§rodka Szkolenia- Za- ZAMIENIĘ za doplatll po nla włosianki do godz. 14. Ruda. Sternicza 10, 6-8. Pracownia cukiernicza. 

speirt'Usta dentystyka - gablnet ko Dr GLAZER, wodowego Przemysłu Metalowego w l:..odzi, 
kój kuchnia bez wygód "itijPNO I 8PR7.~ DOROZKARZ:-który- był KSIĘGOWYCH I rachm!-

Im etyczny. Piotrkowska skórne, weneryczne. 6-8. u~. l:..ąkowa nr 22, do dnia 23. 8. 1950 roku. 
na większe. Obr. Stalin- 3.8 1950 r. ul. Wincentego ~trzów zatrudnimy od za 

nr 3, telefon 216-48. (k 50) Andrzeja 28. (k 40) gradu 25-14 (11 Listopada) SPRZEDAlI-l tkalnię ręcz- Pola 38, m. 2 godz. 22.45 raz. Zgłoszenia Osobiste 

Dr SIEliiKO Ksawery -
ną uruchomioną 2 krosna proszony jest przyjmuje Ref. Personal-

Dr REICHER specjall-

o zwrot 

specjalista skórno - wene-
STUDENT pracujący po- żakardowe na kapy wzo· teczki pod wyżej wymle- ny. ul. Zamenhofa 25 

ryc~ne 18-18, KilIńskle- sta weneryczne, skórne, LOKALB 
BEZDIl:IETNE małteńst- szukuje pokoju. Zgłosze- I'zyste oraz maszynkę nl- niony adres. Właścicielce .. Konsum". (k 193) 

go 132. (k274) płciowe (zaburzenia - wo poszukuje pokojU sub nla DZlenn1k Łódzki pod cielnicowlI, przewijarkę znany jest nr doro!ld. 

Dr ROZ'J{CKI, speCjalista 
Piotrkowska 14. czwarta lokatorskiego, nieumeblo- "Spokojny". mechaniczną snowadło 

POMOCNIK do pracowni 

- siódma. (k 76) POSZUKUJĘ mieszkania 
ręczne. Wiadomość Dz!en 

SKRADZIONO patent wy cukierniczej potrzebny. 

chorób kobiecych. aku· 2-~-pokojowego z kuch-
wanego, względnie poko STUDENT poszukuje nie- nik Łódzki .. Krnsna". dany przez Urząd Skarbo Wiadomość Zglf'rska 36, 

_rH, powrócił. Przyjmu Dr PIWECKI wewnętrzne nią. wygodami. Wlado- ju za koszt remontu. Ofer krępUjącego pokoju. Zgło STREPTOMYCYNĘ sprze 
wy nr 2 na 1950 na ma- w podwórzu. 

leo godziny 3-6. piotr- płuca, serca 3-7, piotr- mość tel. 107-91 godziny ty DzIennik Łódzki "Kul 
deI. Nazwisko Anna WI- POMOCNICA domowapo 

kowska 33. kowska 35, tel. 216-06. 
szenia "Dziennik Łódzki" dam, Rzgo\\'~ka 64 m. 1. ~njewska Łódf, Tokarzew 

8-15. turalnl". /. Wypłacalny''. (k267) 
trzebna. Gdańska 67-7. 

'relefon 171-3t, skle o 25. -g f(odz. 15 17. 
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KALENDARZYK 

I ~oni7alek SIERPNI n -
DZIS: 
Kajetana 

JUTRO 
Cyrlal'a 

KRONIKA 
WI\ZNI+, I'I':I.I+:a'ClN". 
Kom~nda ~{Ie.lsk~ ~i O . 
PogotowIe fł<llunkowe PCR 

Stra~ Potarna 
Miejslo OŚrorlek in1oma.cJI 

253.6Q 
104..44. 134 .15 

117.11 
8 

159-15 

Dę,żl!J'ltr'4S ł1Jptee. 
l:>ziSle)Sz"J ~ocy dyZurują aptelo: 
BOjarskI CD"szyń.lnego IlJl c.;ym~f 

(Wóiczańs!.'.a 3,). Apt. Społ. nr 61 (Piotr
kowska 2~5). Nlcwiarowska (u!. Zgierska 
nr 146>. f'awlllkipWICZ (NOWOlIII nr I~) 
Trawkowska (Wojska PoJ"klego 56, 
Unles'lowslo (D~hl'Owsl<a 24.b ... 

Teottr'l' 
l'A!I;STWOW\: TF:ATH NOWY (ut Da. 

szyńsklego 34. - nieczynny. 
l'A;o.;~T" Tł':.\'!'H.m ,,'1 1.\ H!\t;ZA 

(u.l:. Jaracza 27/29) - nieczynny. 
Pi\:;,.,a" 1'1':.\1'11 I'fl\\ ... I.~.c IINV 

nieczynny 
TEATR U,TNI ,.OSA" - (u!. PlOtrkow. 

ska 94. lel. 272.70 - o godz. 19,30 
. ,sI,UBY !'>iUIURSIUE" 

TEATR 'W~fEnll MUZVCZNEJ . LUT. 
NI."" - do 10. 8 nieczynny. . 

'" *:;: 
CYRK nr 7 (Plac NiepodległośOi) _ godz. 

19.30. nicdz. i ŚWięta 16 j 19.30. 

"'no 
ADRIA (Stalina 1) - dla młodzieży

"Podróże Guliwera" godz. 16 18. 20; 
BAJ,TYI\. (Narutowicza 2UJ - "Czerwo. 

nł' rumal," - godz. 17. 19. 21; do, 
zWalony od lat 10 

BA.J.KA (Franciszkallska 31) - "Bary. 
łeczka" - godz. 17.30, 20; dozwolony 
od lat 18. 

GDYNIA (Daszyńskiego :<r - Program 
Aktualności Kraj. i Za gr. nr 29/50 -
godz. 15. 16. 17. 18, 19. 20, 21 

HEL - Kino nieczynne. 
MUZA (ul. Pabianicka 173) - "Narze

czona z Turkmenii" godz. 18. 20; _ 
dozw: od lat 12. 

POLO NI." (Piotrkowska 67) - "Cztery 
pokOlenia" - godz. 16, 18,30, 21; do
Zwolony od lat 14. 

PRZF:DWIO~NIE (ul. ~eromskiego 74) -
"Kłopotliwe alibi" - godz. 17.30, 20; 
dozw. od lat 12. 

ROBOTNIK (Kiliń"kiego 178) - "Dziew. 
częta z baletu" - godzina 18, 20; 
do;"v. od lat 12. 

ROMA (Rzgowska 84) - "Oni mają oj, 
czyznę" godz. 18, 20; dozw. od lat 10. 

REKORD (Rzgowslca 2) - "Przybrana 
cćrlca" - godz. 17.30, 20; - dozw. 
od lat 18. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - "ltIopoty 
ref. Trziszki" - godz. 17.30. 20; _ 
dozw. od lat 16: 

SWIr (B>!ucki Rynek 5) - ,.Powrót do 
domu" godz. 18, 20; dozw. od lat 7. 

TĘCZA (Piot kowe·ka 108) - .. Slubv ka· 
walerslde" - .[lodz. 16.30. 18.30. '20.30; 
dozw. od Jat 12. 

TATRY IRienklewJcza 40. IV ogrotlzte1 _ 
.. Opowieść o praWdziwym ('zlowle
Im" - godz. Hl.30 18.30. 20.30;
d07.wo'nny od lot 12 

WISl',.'\ (Da.~zyflsldego 1) - "Mas7.cńlta" 
godz. J6.30: 1830: 20.30; dozw. od 
lat 7. 

WLOKNIARZ (Próchnika 16) .. Dwa 

eszcze przed_rozpoczęc~!!! roku szkolnego dnIa §prou;o 

Nie b9dowa 
rZfba o 

Z dnia na d:rień skraca się czas dzielący nas od rozpoczęcia no
wego roku szkolnego. Już za nie spcłna trzy tygodnie nasza dziatwa 
i młodzież wróci do szkół. 

Analogiczne braki są i w innych 
sklepach uspołecznionych tej branży. 
Niezależnie od zapewnień kierowni
czek sklepów, że towary te w najbliż
szych dniach nadejdą, przypominamy, 
że czasu jest mało, więc czynniki nad 
rzędne tych sklepów oraz instytucje 

lecz 

b-u-d-o-w-a 

Z ich powrotem do nauki wią że się ściśle zagadnienie zaopatrzenia 
w materiały piśmienne i inne po trzebne pomoc:e szkolne. 

Kwestia podręcznikó.v została załatwiona w ten sposób, że ucząca 
się młodz!eż otrzyma je w swo ich szkołach, Natomiast bardzo aktual
nym staje się już dziś zaopatrze nie sklepów w matel'iały piśmienne. 

I 
zf.opatrywujące powinny zatroszczyć 
się o to, aby młodzież szkolna nie od
czuła w tym zakresie braków. Asor-

Byłam na "Ślubach mW'ar.sk~ch" 
w "Osie". Opuszcz~jący teatr wldzo 
wie nucili przy wyjściu - "Budu
jemy nowy dom ... " - słowa piosen
ki z wodewilu. Skręciłam Piotrkow
ską w Andrzeja i stanęłam prz~d 
niedbalstwem budującym. ale me 
budującym się domem. Sądz.ić. by 
można, że wykonawcy podclem w 
budynku PDT przy zbie.g':,l ulic I?~~ 
szyńskiego i Piotrkowskle) nakreslili 
sobie ,.długofalowe" zobowiązania 
l'obić podcienie tak długo i powoli 
jak tylko można. 

Zaopatrzenie w tej dziedzinie winno I W sklepie MHD przy uL Stalina 62 
być przedmiotem troski instytucji za- brak kredy, cyrkli, atramentu szkol
interesowanych, a więc Centrali Han- ncgo w kałamarzach oraz papieru do 
clIowej Przemysłu Papierniczego, Cen- okładania zeszytów. 
trali Handlowej Przemysłu Chemicz
nego oraz dzhłów zaopatrzenia MHD, 
PSS i "Domu Książki". 

Aby zorientować się, w jakim stop
niu są zaopatrzone sklepy, odwiedza·
my kilka z nich: 

·W sklepie MHD. przy uL Piołl'ktw
skiej 67 stwierdzamy brak cyrkli, ołów 
ków kolorowych, kredek, atramentu 
szkolnego i gumek atramentowych. 

W dziale papierniczym Domu Towa 
rowego PDT przy ul. Piou'kowskiej 60 
brak jest stalówek w dobrym gatun
ku, cyrkli, zeszytów pojedyńczych, 
gumek atramentowych i kreślarskich, 
bloków z papierem milimetrowym 
zeszytów do stenografii i księgowości. 

Sklep MHD przy ul. Narutowicza 27 
nie posiada ołówków technicznych, 
atramentu szkolnego w kałamarzach 
oraz papieru do okładania zeszytów. 

Kobiety VI waSce 
z ąnalfabetyzmem 

(j) Spośród wielu prac, pocljętYCłl 
na terenie Łodzi, dużymi sukcesami 
poszczycić się może Liga Kobiet w 
zwalczaniu analfabetyzmu. 
Sprawując opiekę nad 343 kursa

mi dla analfabetów, prowadzonymi 
przez różne organizacje społeczne 
ze Związkami Zawodowymi na cze
le, Liga Kobiet prowadzi sama 29 
kursów, na których naukę pobiera 
około 400 analfabet6w. 

Kursy prowadzone są z dodatnimi 
wynikami a o dobrej organizacji ca
łej akcji najlepiej świadczy fakt, że 
W ostatnich czterech miesiącach sta
raniem Ligi Kobiet uruchomiono 16 
nowych kursów. 

tyment towarów musi być w najbliż
szych dniach uzupełniony. 

Jeszcze jedną z ważniejszych spraw 
do rozwiązania jest kwestia nasycenia 
artykułami piśmiennymi przedmieść 
naszego miasta, ponieważ sieć sklepów 
uspołecznionych tej branży wciąż jesz 
cze jest zagęszczona w śródmieściu, 
przy czym najczęściej z dala od szkół. 
Na przedmieściach natomiast odczuwa 
się niemal zupełny brak tego rodzaju 
sklepów. 

Co prawda MHD planuje uruchornie 
nie 4 takich sklepów na przedmie-II 
ściach jeszcze w tym miesiącu, m. in . 
przy ul. Zgierskiej 40, ale to jeszcze 
wszystko mało. 

Naszym zdaniem do czasu urucho
mienia odpowiedniej ilości sklepów z 
materiałami piśmiennymi na przedmie
ściach, należałoby sprzedawać artyku
ły te w sklepach uspołecznionych in
nych branż. 

A przede wszystkim trzeba działać 
szybko. (C. J.) 

Punkt ,rany jest pierwszorzęd 
nie. Praw ' Każdy przyjeżdżający do 
Łodzi pr;"-hodzi ul. Piotrkowską i 
widzieć musi, że się u nas wciąż coś 
robi. 'Swoiście pojęta .,reklama" na
szych osiągnięć w dziedzinie budow
nictwa. 

Czy nie trwa to jednak za długo? 
Od momentu rozpoczęcia owego pod 
cienia powstały całe dzielnice miesz
kalne w Warszawie, wyrosły w górę 
szeregi bloków Nowej Huty, g6rnicy 

- i włókniarze melduja coraz to nowe 
osiągnięcia produkcyjne, a pasaż się ... 
bu-du-je. 

D'oc;zeqo nie oUJaD§oUJoI? 

Dążymy nie od dziś do tego, żeby 
powiedzenie - łódzkie tempo stało 
się przysłowiowe dla zobrazowania 
pracy dobrze zorganizowanej i wyko 
nanej przed terminem. Wypadki, w 
rodzaju wyżej wymienionego, kompro 
mitują całe miasto. 

Najwyższy czas skończyć z tym, 
żeby czyjś brak poczucia odpowie
dzialności kpił sobie w samym śród
mieściu Łodzi z naszych osiągnięć 
we wszystkich dziedzinach pracy. Na 
rogu ul. Piotrkowskiej i Daszyń
skiego widzimy nie łódzkie tempo. ale 
pracę, która idzie "t ę p fi'. (j) 

ie m 
Nazwiska Kazimierza Majchl'zaka, 

Tadeusza Taflińskiego, Sergiusza Czer 
niaka, Leopolda Pięty i Henryka Cza
szki znane są wszystkim pracowni
kom Cenh'ali Tekstylnej w Łodzi. Ca
ła bowiem piątka to wczorajsi robot
I,icy fizyczni a zisiejsi. kierownicy 

I.)lJJJoqo 
hrespondenci m~c'scy 

»Dziennika Ł6dzkjego« 
W środę, 9 bm. o godz. 19 odbę

dzie się w lokalu Redakcji, przy 
ul. Piotrliowskiej 96, m p. 

NARADA ROBOCZA 
Wszyscy kores~ondenci miejscy 

proszeni są o punktualne przyby
cie. 

za ominać. o człowieku' 
poszczególnych odpowiedzialnych od
cinków pracy w Centrali 

Razem z 20 innymi robotnikami Cen 
h'ali Tekstylnej z różnych miast Pol
ski ukończyli oni w Łodzi ekspery
mentalny kurs dla pracowników wy
suniętych na kierownicze stanowiska. 
Nauka nie przychodziła łatwo. Po nor
malnej pracy trzeba było wieczorami 
dobrze napracować się nad książką. 
Trud opłacił się jednak. 

Tylko Henryk Ożóg, który był jed
nym z najpracowitszych kursistów a 
ponadto redagował gazetkę kursu do
tychczas nie awansował, ani też nie zo· ================= 
stał przesunięty do wyższej grupy upo 
sażeniowej. Dlaczego? Pogoda w Łodzi 

Okazuje się, że wydział, w którym 
pracował H. Ożóg został w między- W dniu 6.8. 1950 r. zanotowano: tern
czasie przejęty od CT przez przedsię- peratUl'a naj wyższa 20,4 stopni. tempeo 
biorstwo eksportowe CeTeBe. W wy- ratura najniż..5za: 12,3 stopnI. Temperatll 
dziale personalnym CeTeBe ktoś tam ra średnia za dobll: 15,4 st. Sredni.a wu
zagubił w stosie papierków sprawę H. gotność ppwietrza w procentach: 72. 
Ożóga, nie przejmując się tym, że 1'0- Wiatr południowo zachodni. Srednia si
botnik ten, posiadając obecnie zdobyte la wiabru 8 m isek. W godzinach wle<:zor 
na kursie kwalifikacje, powinien być nych opady deszczowe. Suma opadów 
odpowiednio wykorzystany. Ten błąd od począ:.ku miesiąca 62,3 mm. Tempe
polityki kadr w CeTeBe musi być jak (ratura minJmalna przy powierzchni zie-
najszybciej naprawiony. (Kas) mi 12,1 stopni. 

NOTATNIK ŁÓDZKI ognie" - godz. 16.30. 18.30. 20.30; -
<lmw od lat 14. 

W01;"()i<C (Ul Nnlli6rkowsl,jpgO nr t6) " _________________ __ 

•. Maal'ct" - godz. 16. 18. 20; dozwol -

Majchrzak z sortownika awansował 
po przeszkoleniu na inspektora działu 
kadr, T. Tafliński z robotnika murar
skiego stał się pracownikiem działu 
in .... \'estycji CT, S. Czerniak jest obecnie 
zastępcą szefa działu składnicy wyro
bów lnia..TJ.ych a H. Czaszka zost:lł star 
szy~ sprzedawcą w sklepie detalicz
nym Centrali. L. Pięta po ukończeniu 
kursu opracował 3 wnioski racjonali
zatorskie, za kt6re otrzymał premię. * NIEZBYT KULTURALNIE za

chowują się pasażerowie wychodzący 
z pociągu. Tłoczą się przy budkach 
kontrolerów, oddając bilety, ale czy 
przejść tych nie jest za mało na dwor 
cu kaliskim. 

dzieci zaś bawić się wśród zieleni, a 
nie piętrzących się tam śmieci. od lat 14. 

ZACHĘTA (Zgler;;1t-'l 261 ,.Ostatnla 
noc" godz. 18, 20; dozw. od lat 12. 

n7.1E('Jml 00 rAT 6 WSTEp no 
lUNA u'ZmWNIONY. 

PONIEDZIAŁEK, 7 SIERPNIA 
12.04 D7iennrk poł.; 13,10 Opowiadanie 

B. Horow'klcgo "O pewnej traktorzy
lilce"; 13,2.5 Progr. dpja; 13,30 Koncert 
opk. rozgt. Szczecińskiej; 14.00 AUdycj-a 
ZNP: 14,]5 Kcmunikaty; 14,20 Z twórczo 
ści symfonicznej Rimski.i - Korsakowa; 
14,55 Koncert solistów; 15,30 And. dla 
chorych; 16,00 Dziennik IPc1Joł.; 16,20 Re' 
lPortaż pt. "Dzieci z Westwalii w Groto 
nikach"; 16,45 Aktualności lódzkie; 17,00 
,,Mozai'ka muzy~zna"; 18.05 "Odpowie
dzi fali ·19"; 18,15 "Tu mÓwi wystawa 
Planu 6·letniego w Łodzi"; 18.2-5 Słucha
jąc Bac~a ... Aud. w oprac. B. Busiakie
wlcza; 18,45 "Slplrawy naszego miasta"; 
19,00 AUdycja dla ś.wletlic młodzieżow.; 
19,15 St. Wlechowicz - pleśni w wykO
naniu W. Cwi.kJ.il'J.skiej; 19.35 Koncert 
orko rozgł. Warszawskiej; 20,00 Dziennik 
wie<:z .; 2040 .. Na muzy~znej fali"; 21,15 
Muz. sym.f.;22,OO II\Vszechnica Radinwa"; 
22,20 "Tydzień SllPrtu łódzkiego" - au. 
dycja w oprac. red. L. S:zumlewskiego; 
22,30 ,.Za,praszamy do 1ańca"; 22,58 Pro· 
gram loi!<. na jutro; 23,00 Ostat'l'lie wiad.; 
23,10 Program na jutro; 23,15--24,00 "W 
krainie operet'k!. 

IIGIłP'T 

,.'01" felieton 

Z gatun »uprzejma« 
W PDT przy ul. Piotrkowskiej 84' sklepów obowiązuje jednakowa uprzej 

jest sklep z materiałami ·piśmiennymi. mość wobec wszystkich klientów. Pro 
W tym to sklepie wyrósł "kwiatek" z szę pamiętać! K. S. 
gatunku "uprzejma". 

W grupie klientów stał sobie młody, 
bardzo skromnie ubrany człowiek, któ 
ry wykorzystując chwilę ciszy, zadał 
ekspedientce takie pytanie: 

- Czy w tych pudełkach są wiecz
ne pióra? 

Cisza trwała jeszcze kilka sekund, 
wreszcie padła odpowiedź: 

- Tak, pióra, ale po 5 tys. zł! 
Ton odpowiedzi był tego rodzaju, że 

tłumacząc ją na język ludzkiej uprzej 
mości, należy zrozumieć: pióra, ale nie 
dla pana. 

O, piękna pani ze sklepu PDT! Mi
nęły już dawno czasy, kiedy wartość 
człowieka mierzyło się skalą gatunku 
jego ubrania. Ekspedientów nowych 

\V śro dę plenum DRN 
Łódź-Północ 

Prezydium DRN Łódź-Północ wy
znaczyło na dzień 9 bm. plenarne po
siedzenie Rady. Odbędzie się ono o 
godz. 17 w lokalu przy ul. Ciesielskiej 
nr 8. 

Na porządku dziennym obrad znaj
duje się m. in. sprawozdanie sekreta
rza Prezydium z działalności dotych
czasowych komisji DRN oraz powoła
nie 9 nowych komisji. Wygłoszony zo 
stanie również referat sprawozdawczy 
z akcji żniwnej i omłotowej w północ
nej dzielnicy miasta. 

* CHODNIK POTRZEBNY jest 
choć po jednej stronie ul. Tuszyńskiej 
na odcinku od Trębackiej do Strychar 
skiej. Potrzebny jest mieszkańcom, a 
przede wszystkim dziatwie szkolnej 
brodzącej jesienią vi błocie. 

* LATARNiE ULICZNE NA CHOJ 
NACH często na zmianę "odpoczy
wają". Z tych, które świecą wiele też 
ginie wśród rozrastających się dość 
bujnie drzew. Czy nie ma w Łodzi 
kontroli oświetlenia ulic? 

* PIJACY NIE POZWALAJĄ 
PRZEJŚĆ wieczorem przechodniom na 
uL Nowomiejskiej i Zgierskiej (do Pl. 
Kościelnego). Może I Kom. MO za
interesuje się pobliskimi restauracja
mi i ich klientelą. 

* OKOPY W ŁODZI są jeszcze ko
ło ul. l Maja. Mieszkańcy tej okolicy 
chcieliby zapomnieć wreszcie o wojnie, 

"IIłIJZOE CZ '!IIi ROBINSON "RUP"'" 

* ZAGADKI NASZEGO MIASTA 
(5). Czy deszcz i zimno spowodowały, 
że przez całą niedzielę głośniki na ul. 
Piotrkowskiej miały czkawkę i jąka
ły się? 

SPOTKANIE W ŁÓDZKIM ZOO 

Rys. Kaz, Grus. 
- Pa.trzcie dzia tId - na jej szył 

SPOczywa wasz dragi tatuś - po
znaję gO po jego pięknym ogonie! 

() li L J!. :; Lo REt; V I.A!( N l.I!. 
OTRZYl\fYWAC U AZETr;. 

WPL AOA.ł 
PUNKTUAI.NlF 
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Piotrkowska 96, tel 217 82 ~09-02, 
204.75 - DZlal SPO/towv 2Ul! 95, 
Dział MlejSk! 207 18. - DzIał ugło. 
S'leń 123.33. - Dział Prenumerat 
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1 Sportowv 20~ 95 

RedakC'j8 r~kopls0w nle tWJ'aC8. za 
treść 1 terminy ogłoszeń me o;eue 
odpowledzla l nośct 

Sala, do której weszliśmy, była urzą' 
dzona z wiell,im przepy~hem. Na ścia
nach wi~iały I<osztowne ma.katy i gobe
liny, żyrandole byly luyształowe, a 
krzesła (same Ludwild) rzeźbione i zlo
COD:?'. 

- Wpadła pani - powiedział do mo- - Jesteście godnym przedstawioielem 
jej matl,t. - Zmusiłem waszego cho- j naszej mar:vnarl:i! - powiedziała moja 
rego męża elo napisania tego listu. Ale matlm z wielką pogardą i OS\lnęla s!ę 
mąż pani znajduje się teraz w szpitalu bezwładnie na l<rzes!o (nawiasem mo
w Bombaju czy jaltlcbś inny<,b In- wiąc bardzo wygodne). Stawala się co
diach. Zatopiłem jegO state!<, ale po· f raz b:lr\iziej blada (najpierw jal, papier, 
nie wali; jestem i'olnoC:u"ny, zmu<iłel1'] potem jal, {;,ieg. aż wreszcie jak wosk) 
do zabnnia zało;;i ok. et lmviecki, ),tó- - gdy się przyglądała, jak Stonwin LiII
ry płynął do Indii... clmrch liczył nasze żółte, blyszczące du-

Kiedy Skończy!, odezwał się znowu: -
A pani tutaj zostanie u nas na zawsze 
- i będzie nam prowadziła gospodar
stwo! 

Prenumerate .. I)ziennlka [Adz. 
kiego" przyjmuje p P K .. Rucb·' 

nr konta PKO - VI1 ~67 

Tłusta twarz Stonwina LilIcburcha. 
wykrzywiła się w szyderczym uśmiechu. 
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katy. 

Tak zostałam z mOją biedną matką na 
skalistej, samotnej wyspie. Jedyną zem
stą mojej matki bylo, że trzy razy w 
tygodniu gotowała rozbójnikom pęczalt 
na deser. I n .. dal.lo, nar7Plny, 

AN"rnt ~tln(1łSU 


